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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  d. 3 . Grudnia. — Z W iednia  mamy doniesienia, ze na miej­

scu mogącem wywrzeć wielki w p ływ  za przyczyniemem się jednej osoby 
książęcej, mającej największe znaczenie, postanowiono do ostatniego bronić 
zasady legitymistycznej i źe wkrótce pokażą się tego skutki w polityce ze­
wnętrznej.  Chodzi o połączenie w jedno przymierze monarchów niemiec­
kich i włoskich, aby się zabezpieczyć przeciw wypadkom , których niestety 
na pewne oczekiwać trzeba.

K r ó l e w i e c , ^  dn. 1. Grudnia. Ze źródła bardzo wiarogodnego do­
wiadujemy się, iż ma b )ć  prowadzona i zaraz z wiosną rozpoczęta kolej 
żelazna od Berlina do Królewca. Pospiech ten został spowodowany przez 
wytknięcie kolei zelaznej z głębi Rossyi,  do granicy pruskiej.

Dziś o 3. z południa przybył Ludwik Walesrode z Grudziądza, p 0 
odsiedzeniu kary za swe pisma. Ponieważ przybył statkiem parowym 
przeto u brzega czekało wielu jego przyjació ł, ażeby go uroczyście powitać]

WIADOMOŚCI Z A G ItA im ZN L

-* Redaktor odpowiedzialny: JV. Kamieński.

R o s s y  a.
W r o c ł  a w s k a  g a z e t a  z d .  6. Grudnia zawiera co następuje, a m y  

to dosłownie oddajemy: znane przysłowie o s t a t e c z n o ś c i  s i ę  s t y k a j ą  
potwierdza się bardzo wyraźnie w obecnym czasie; bo rossyjscy politycy 
oświadczają bez ogródki, że traktat wiedeński przestał obowięzywać. Jak 
ważne skutki z tej zasady wyniknąć mogą, to bliska przysłość okaże. My 
tu  stojący tuż przy  systemacie północnym i jego energii, oczekujemy w y ­
padków, na które może nie długo trzeba będzie wyglądać. Znane zamiary 
Względem rossyjskich prowincyi zachodnich, właśnie w tćj chwili są roz­
wijane ze żelazną konsekwencyą i deputacya szlachecka z Kurlandyi i Iullant 
Die ma wielkiej nadziei, ażeby nawet mogła się ośmielić na przełożenie swe­
go żądania. Czas, wT którym Królestwo polskie przestanie istnieć, zbliza 
się; i nie jest to bynajmniej tajemnicą, że książę Paszkiewicz ma rozkaz ze­
strzelać W arszaw ę do ostatniego kamienia, przy najmniejszym ruchu rewo­
lucyjnym. Skoro teraźniejsza dyplomacya francuzka nie bardzo tęgo obsa­
dzona, obeznała się z położeniem tcraźuiejszych stosunków, znikły wszel­
kie przyjacielskie porozumienia z dworem peterburgskim, które i tak ogra- 
Diczały się tylko na grzeczności, a w ich miejsce nastąpiła na nowo epoka 
oziemblości. Pomimo smutnych doświadczeń, jakie zrobiła propaganda pol­
ska , przecież bynajmniej niepochamowała się w swoich zamiarach, ale ow- 
szem rozszerza je  coraz bardziej. Jej ogniskiem jest Paryż *sb c ac 0 
Bćj nocie, w której trzy dwory północne maję żąd ać  od rzą u rancu* 1 ’
aby temu nieładowi raz już  tamę położono. Rząd atoli francuzki kła 
za powód wszystkich zabiegów polskich przyczyny takie, iz się nie a ą 
Wymienić i liczyć je  trzeba pomiędzy niedorzeczne powiastki, 

F r a n c y a .
P * r y ż ,  dnia 2- Grudnia. — Król przybył wczoraj do tuileriów i pra­

cował ze swymi ministrami. Marszałek Soult miał osobne posłuchanie 
u  króla. p 0 obejrzeniu napraw w zamku król wrócił do St. Cloud. W  przy­
szłą sobotę dw ór przywdziewa żałobę za wielką księżniczkę Michałownę. 
YV niedzielę wieczorem przyjm ował król w St. Cloud generałów Marbot 
i Merilhou i pana Thiers.

W edług  Reforme znajdują się Blanqui i Hubert pomiędzy obwinionymi 
o poduszczanie do niespokojności w dapartaraencie Indre et Loire. Z tego 
powodu aresztowano ich w  szpitalu w T o u r s , wydobyto z łóż i zaniesiono 
ich do więzienia tego miasta.

Bey tunetański oglądał przedwczoraj galerye wersalskie i przeznaczył 
dla ubogich miasta 1 0 ,0 0 0  Ir. W c zo ra j  wieczorem był w  loży królewskiej 

włosktćj operze, gdzie Normę przedstawiano. Król polecił malarzowi

L ąr i vi e r  e odportretowanie beja. Guizot „a cześć beja daje d. 4. Grudnia 
W ,elki koncert ecz wielu członków ciała dyplomatycznego , a miedzy nimi 
posłowie angielski i austryacki, oświadczyli, że nie przybędą na* ten kon 
cert, ponieważ rządy nie uznały beja za panującego m onardm , tak jak eo 
rz*d (rancuzki uw aża,  J »

Journal des debats nie chce przyznać, żeby neutralność Krakowa w a r  
tykule szóstego wiedeńskiego traktatu tak była rozumianą, jak  j a  wy­
stawiono w oświadczeniach ogłoszonych z powodu wcielenia go do mo­
narchii austryackiej, iż Kraków znieważył neutralność, która była w arun ­
kiem jego niepodległości. Journal des debats powiada, źe ta neutralność 
miała byc rękojmią dla mocarstw trzech opiekuńczych, źe Kraków nigdy 
nie zostanie rossyjskim, pruskim lub austryackim, i dla tego w  szóstym 
artykule traktatu jest mowa o niepodległości i o neutralności. Że K raków  
został ogniskiem polskiego sprzysiężenia, to bynajmniej nie nadweręża neu­
tralności Krakowa według dziennika sporów. Równie zaprzecza fakt ten 
aby w Krakowie miało się znajdować ognisko sprzysiężenia i tylko wtenczas

gdy sprowadzone wojska przez senat

nyeh w pismach z dwóch dni ostatnich, te nie zawierają nic nowego^ ró ­
wnie powtarzają dawniejsze zdania o stosunkach w  tej sprawie pomiędzy 
Anglią i F ra n c y ą , a mianowicie Constitutionnel czyni w yrzu ty  ministerstwu 
l  powodu polityki,  która Francyą pozbawiła przymierza z Anglią i w pra­
wiła w odosobnienie. W  końcu przecie Constitutionnel nie uważa tegó 
odosobnienia za tak pogorszone położenie, żeby z niego nie można korzystać 
jeżeli tak być musi, Francya potrafi i z takiego stanowiska odnieść korzyści 
z godnością, tylko trwałe i systematyczne odosobnienie mogłoby przynieść 
niepowetowane szkody. Constitutionnel zwraca uwagę na jeden a r ty k u ł  
zawarty w jednym dzienniku prowineyalnym , który  jest organem ministe- 
ryalnym i uważa w nim rozwiniętą politykę, którą dziennik sporów zaraz 
na początku w- sprawie Krakowa zapowiedział. Dziennikiem tym jest 
Courrier de la Gironde, który powiada: sprawa ta nieszczęśliwa nagle po­
mieszała stosunki Francyi do dworów  północnych. Teraz zachodzi pytanie 
czyli ma tę ważność, którą jej przypisują? Czyli zamierzano F rancyą  w y ł  
zwać i pogrozić jej najściem? Bynajmniej! Rossya,  Prussy  i A ustrva  nie 
myślały p rzy . tem  o poniżeniu rządu francuzkiego. Rozumiały jeno że 
im wolno to uczynić, coby Francya lub Anglia uczyniły na ich miejscu 
Znieśli niepodległość małej rzeczy pospolitej, która ich nie pokoiła i tylko' 
z imienia nie z rzeczy istniała i uporządkowali tym sposobem sp raw ę ,  k tóra  
uważali za swoją w  tern przekonaniu, źe nie stanie się powodem do w ojny ' 

Znaną jest teraz p ro te s ta c p  lorda Palmerstona co do swej treści w  spra ł  
wie krakowskiej i można zapytać, czy jest zastraszającą. Rzecz pójdzie 

powiedziano w  zacytowanem miejscu przez la presse z Grócyusza, de 
jure  pacis et belli, co Charivari nazwał środkiem politycznym, strach na- 
pędzającym. Wszelka uległość francuzkiej dyplomacyi dla angielskiej, na 
n*c się nie przydała. Francya znajduje się w  odosobnieniu, jak  w  roku 
1 8 4 0 . ,  Francya nic nie może uczynić, a Anglia nic nie chce uczynić. Naw et 
moja przepowiednia o dzienniku Siecle sprawdziła się, pismo to Odilon 
Barrota jest oskarżane przez republikanów o felonią i przechodzi przez 
rózgi dzienników Reforme, Nationala i kurryera francuzkiego. Nawet m is ty - 
cznJ  Lamartine oniemiał. Zdaje się, ze ze spraw ą krakowską zostaje w  s ty­
czności podział wschodu i dla tego fimes wietrzy przyszłość i bardzo żałuje 
A ustry i,  iź otrzymała tylko nowy ciężar dla siebie. Tymczasem propagan­
da pansławiaóska posuyva się nieustannie naprzód yv krajach naddunajskich. 
W  Mołdawii i Wołoszczyznie od dawna są namiestnicy tymczasowi roz­
szerzający tę propagandę pansławianską, a kiedy zawały zlodowaciałe pękną, 
kra sunie się ku Konstantynopolowi. Jedna myśl mogła usunąć trudności, 

tymczasem sześć myśli wzajem się odpierają, a ich wypadkiem jest  zero. 
Czytamy w  J o u r n a l  d e s  D e b a t s :  W iadom o, że rząd w ysia ł do
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Algierii dziewięćset p rusaków  opuszczonych w Dunkierce przez ludzi, któ­
rzy  mieli przewieść ich do Ameryki. Ludność ta prawie wszystkiego była 
pozbawioną; skład jej dość zły, mało tain ludzi silnych, najwięcej starców 
i dzieci. Prusacy owi porzuconemi zostali bez zasobów na brzegach na­
szych; administracja nie mogła ich długo trzymać w depo, gdzie musieliby 
konsumować wiele, nie robiąc kroku do osiedlenia się. Bezczynność i zu­
pełna demoralizacya, oczekiwanie i nuda, musiałyby wywołać wiele wad. 
Potrzeba było wynaleść środki przeniesieuia icb na g ru n t ,  na którym zyć 
mają. W  armii znaleziono administrację juz  go tow ą, która nie potrzebo­
wała ustanowienia żadnego nowego urzędnika. Polecono pułkownikowi 
Bose dyrekcyę tej kolonii. W  batalionie dowodzonym przez niego, zna­
lazł wszystkich robotników potrzebnych do dzieła i oficerów do kierowania 
robotami. Nie stracono ani minuty. Prusacy owi nie przybyli jeszcze 
na miejsce, gdy już  dokonano wielkie roboty przygotowawcze. Około 
Mostaganem na trzy  mile od brzegu umieszczono główną część tej ludności. 
Reszta osiądzie w Azrew na drodze do Oranu. Jeden z podróżnych, który 
zwiedzał obie kolonje wzruszonym był prawdziwie troskliwością, z jaką 
rząd francuski opiekuje się owemi prusakami, już  to w chorobach dość li­
cznych pomiędzy przyby wającemi, już  to opatrując ich w mnóstwo dro­
bnych przedmiotów, na których im zbywa. W yd a te k  na trzewiki koszule 
i t. p. nie był przewidziany w kredycie; pułkownik Bose sam forszusował 
i żądał upoważnienia do sprzedaży na korzyść przybyłych, materjałów zdo­
bytych przez naszych żołnierzy. W ojska  przybywszy na miejsce, urzą­
dziły ogrody uprawiane kiedyś przez Arabów. Zasiano mnóstwo legumin, 
by koloniści mogli z nich jak najprędzej korzystać. Dalej jeszcze zaszła 
przenikliwość, widziano pługi arabskie, które ora ły-grunt na rzecz Prusa­
ków, by nie stracić żniwa przyszłego. Z temi środkami, jakie wszędzie 
znajdujemy w armii,  każdy pojmie, że pierwsze kroki ludności w Afryce 
są bardzo ułatwionemi, i że daleko prędzej jak gdzieindziej może ona byc 
w  stanie wystarczenia sobie. Armia, należy to przyznać, sama doskona­
leni jest narzędziem do tworzenia. Jes t  to wielka pracownia, w której ło­
nie znajdujemy rozum do kierowania i robotników zdatnych do wykonania. 
Jeżeli pokój pozwoli korzystać z tej ogromnej p racow ni, wielkie postępy 
uczynić powinniśmy.

Czytamy w  tutejszych dziennikach: »Mamka króla Rzymskiego, która 
zmarła w tych dniach, była córką kupca z gminy Bellevue, gdzie tenże 
um arł lat temu trzy. Świeżość tej młodej dziewczyny, obfitość i czystosc 
jej mleka, zwrócił oczy inspektorów, którym polecono szukać mamki dla
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M ^ f ta ^ M ^ i ia n a " 7 córka kupca w in , zamieszkała pałac królów, opływała 
w  zbytkach, otoczona dworzanami i podchlebcami. Je j najdziwaczniejszym 
żądaniom natychmiast zadość czyniono. Królewskie dziecko, które karmiła, 
ściągnęło na nią uwagę, względy i pieszczoty najwyższych urzędników 
dworu i cesarstwa. N ie r a z  Napoleon sam, zadowolony pięknem rozwi­
nięciem się króla Rzymskiego, cesarską sw ą ręką na znak zadowolenia 
pogłaskał lice młodej karmicielki, dodając do tego liczne i bogate prezenta. 
Po odstawieniu dziecięcia, cesarzowa naznaczyła jej dość znaczna pensją. 
W ów czas  to poszła za pana Auchard, z którym strwoniła summy przy 
dworze zebrane. W krótce też restauracya pensję jej odebrała. Wróciła 
wówczas znowu do swego ojca do Bellevue tak biedna jak kiedyś. Na 
szczęście jej nastąpiły wypadki Lipcowe, a król Ludwik Filip dał jej pensję 
z 2 0 0 0  fr. W ówczas usunęła się do Layng (w- departamencie Seine et 
Marne) gdzie umarła zeszłej niedzieli mając lat 59 .  Je j siostra i matka li­
cząca dziś lat 8 0  żyją jeszcze.

Piszą z Ormes w departamencie Vienne 19. Listopada: Uczuliśmy w na­
szej gminie i w  promieniu sześciu do siedmiu mil franc, dość silne wstrzą- 
śnienie ziemi w dniu 14 .  Listopada, trwało ono sekund cztery. Tow arzy­
szył mu huk mocny, który zdawał się iść z zachodu. Mieszkańcy wszyscy 
opuścili mieszkania, bojąc się nieszczęścia; jednakże skończyło się na stra­
chu. W e  dwadzieścia minut drugie wstrząśnienie dało się uczuć, ale mniej 
silne.

Dzienniki algierskie jeszcze są zapełnione opisami nieszczęść wywoła­
nych niesłychanemi wylewami. S tra ty  w ludziach większej jak już donieśli­
śmy niedoświadczono ( 2 3  osób, pomiędzy temi kilku w ojskow ych) ,  straty 
roateryalne są także nie zbyt wielkie, ale zniesienie mostów przerywając 
komunikacyę dało się mocno uczuć. W skutek tego np. żołnierze i koloniści 
pracujący na drugiej stronie Arrasz długo musieli pozostać bez chleba i pra­
wie bez żywności. By zapobiedz temu o ile można, dyrektor spraw we­
wnętrznych i kolonizacyi rozkazał posłać 5 0 0  kilogramów (przeszło 1 0 0 0  
funtów) chleba i rozdać go dotkniętym powodziami. Korporacya piekarzy 
miasta Algieru podobną ilość chleba złożyła i tę natychmiast wysłano. Po­
dobnie jak  Arrasz wylała także w skutek ulewnych deszczów rzeka Maza- 
fran i o mało tam nie powtórzyła się straszna drama, którą opłakują w Mai- 
son-Carre. W o d y  rzeki Mazafran otoczyły jedenaście indywiduów. Po­
mimo usiłowań kolonistów i garnizonu z Coleah, nie podobna było ich oca­
lić, nieszczęśliwi już  wątpili o życiu. Nareszcie z portu Fuka sprowadzono 
większe czółno, siedmiu kolonistów, którzy w tej okoliczności dali dowody 
rzadkiej krwi zimnej i odwagi pod dowództwem kapitana Vidal, potrafili do- 
p ł jn ą c  i ocalić zagrożonych. W okręgu Bufaryk deszcze spadły wielkie

ale wody małe szkody z rządz i ły ; okręg Duera także nie wiele z tego po­
wodu ucierpiał. W  Szyffa wylew rzeki Arasz zniszczył drogi wykonane 
z taką sz tuką, wytrwałością i śmiałością. Komunikacya z Medeah jest zu­
pełnie przerwra n ą . - W  wąwozie Szyfa skała, przez którą przechodziła 
droga podmyta silnie grozi upadkiem. Pyszna praca znikła w jednej chwili 
a to nie pozwala zaczynać na now o, ponieważ prędzej czy później to ol­
brzymie dzieło zginąć by musiało. Potrzeba będzie wrócić do dawnej drogi 
łożyskiem rzeki a wąwozem Muzaja w czasie wielkich wód. W  Milianah 
powódź rozwaliła ze dwanaście domów nowo zaczętych lub świeżo ukoń­
czonych. Na szczęście żaden z nich nie był zamieszkanym , ztąd żadna 
strata w ludziach. Droga też z Milianah do Blidah otwarta przez korpus 
iużynjeryi zupełnie została zniszczoną; zaledwie praca dwumiesięczna je ­
dnego pułku bedzie mogła wrócić j ą  do dawnego stanu. Szkody ztąd dla 
wszystkich, albowiem żywność do Milianach będzie można przewozić tylko 
na mułach, co kosztuje 15  do 2 0  fran. od 1 0 0  kilogramów; skutkiem tego 
będzie wielkie podrożenie żywności.

Marszałek Bugeaud w dniu 1!). b. m. z deputowanemi przybyłemi do 
Algierii wykonał wycieczkę do Blidah, Medeah, Milianach i Orleansville, by 
im dać obraz kolonii. Z zachodu otrzymujemy wiadomości, żc Bu-Maza, 
któremu się niepowiodło około Tlemcen opowiadanie wojny świętej ,  odłą­
czył się od Abd-el-Kadera i ruszył w kierunku południowo-zachodnim. Ge­
nerał Lamoricieie, który niedawno przypłynął do Algieryi, opatrzony jest 
instrukeyami co do wymiany jeńców.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia 1. Grudnia. — Hrabia Montemolin codzień daje posłu­

chania, a wczoraj przyjmował u siebie między innymi wiskonta Strangfort.
Globe oświadcza się dziś przeciw agitacyi w obwodach fabrycznych od­

bywającej się za zniesieniem ceł od herbaty i dowodzi,  że zniżając cło od 
herbaty na 1 szyi. od funta, jak to żądają przeciwnicy, pomniejszą się 
przychody skarbu o l ł  miliona funt. szt., coby nader szkodliwy w p ływ  
wywarło ąa spraw y kraju w obecnem położeniu. Czyli Globe wypowiada 
tera samem zdanie rządu , czas wkrótce pokaże.

Protestacya lorda Palmerstona naprzeciw wcieleniu Krakowa, którą 
naprzód ogłosił journal des debats, jest przedmiotem uwag dzienników 
londyńskich. Niektóre, jak S u n ,  wątpią o autentyczności dokumentu, 
miotając nań pociski, inne zaś jak Globe i pozostałe ministeryalne dzienniki, 
potwierdzają i pochwalają treść tej protestacyi. Co się tyczy Francyi,  po­
wiada Globe, najmniej powinna narzekać na dopełniony wypadek. Z resztą

— r  ' - -- i-------1— lorH.i P a lm ers to n a  i Tnłujp. p rz y -
inierza zerwanego z Francyą. Times nagle się nawróciła i stawa na stronie 
torysowskich dzienników, Standarda i Morning Chronicie, przemawiając 
za przymierzem z Francyą. Utrzymuje, że Francya jest jedyną potęgą, 
która zarówno z Anglią zatrudnia się sprawą wolności i cywilizacyi i dla 
tego należałoby podać sobie ręce. Globe ministeryalny zaś oświadcza, że 
i Niemcy podobne czynią postępy w cywilizacyi i wolności i dla tego nie 
można wyłącznic dawać pierwszeństwa Francyi.

Rzadko się zdarza , aby pytanie polityki zagranicznej w Anglii przewa­
żały inne interesa. Lecz teraz znajduje się Anglia w tym przypadku. Gazety 
zatrudniają się jeno stanowiskiem Francyi,  małżeństwem hiszpańskiein 
i wcieleniem Krakowa i zapewne po raz pierwszy od wielu lat stanie się 
polityka ministra spraw zagranicznych przedmiotem głównym pocisków 
opozycyi. Zgadzają się szczególniej na jedno zdanie, które lord Stanley 
i lord Aberdeen podzielają, że jakkolwiek trudno usprawiedliwić postępo­
wanie rządu francuzkiego, lord Palmerston zanadto wyzywające i podej­
rzane zajął stanowisko, które powiększa nieufność i w reszcie E uropy  
powstałe, ku jego osobie i wzmaga niebezpieczeństwo wojny. Niewątpliwe 
pokazują się zamiary torysów i radykalistów, którzy chcą rzucić się z zacięto­
ścią na Palmerstona. Pogłoski jednak o nieporozumieniach w gabinecie są nie­
uzasadnione. Niepodobno prawie było uwierzyć, aby mógł minister spraw 
zagranicznych angielski odwiedzić hr. Montemolioa i z nim rozmawiać przez 
jednę godzinę. Jest to to samo, co podniecać powstanie przeciw tronowi 
sprzymierzonego mocarstwa. Lord Palmerston naśladuje politvkp używaną 
przed 1 2 5  laty przez Alberoniego i Dubois, a zależała na kokieteryi z dwo­
ma pretendentami do korony. Ofiarami tych zabiegów są zazwyczaj sami 
pretendenci.

W  ogólności panuje tu od niejakiego czasu pewne niezadowolenie z po­
wodu nieporozumień panujących pomiędzy Francyą a Anglią. Starają się 
tu o środki do zgody. Przesilenie finansowe nie dotknęło dotychczas Anglii 
z powodu wielkich przedsięwzięć kolei żelaznych, które inne kraje przera­
ziły. Ten stan rzeczy Anglia zawdzięcza massoin gotowizny i drogich kru- 
szczów, nagromadzonym w sklepach banku angielskiego. Zasadę tę w pro­
wadził szczególniej w życie Sir  R. Peel i tym sposobem utrwalił pomyślność 
handlu i pewność giełdy.

Zdaje się, że adrainistracya nada ty tu ł  oficerów trzem do sześciu mecha­
nikom na statkach parowych. Jeden z nich ma się znajdować na okręci# 
admiralskim każdej eskadry i odbierać rozkazy wprost od dowódzcy, które 
ma przeczytać pierwszemu mechanikowi parostatków dywizyi. W  skutek 
tego postanowienia zdolni mechanicy zatrzymanemi zostano pomimo propo- 
zycyi czynionych im przez rządy zagraniczne.
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M iasto G ra v esen d , które od  daw na w ie le  cierp ia ło  z p o w o d u  p o ża ró w , harem u; je g o  matka n a w et dała mu w szy stk ie  b ry lan ty  s w o j e ,  b y  sum m ę  
teraz z n o w u  sta ło  się  ofiarą n o w eg o  p o ż a r u , k tó ry  za g ro z ił m u zn iszczę- uzupełnić.
niem  zupełnem . P ojm ujem y w ie lk o ść  stra ty  ła t w o ,  bo 4 0  dom ów  sta ło  się  
p a stw ą  p o m ien i, ró w n ie  ja k  część  w a rsz ta tó w  ok ręto w y ch . O gień tak się  
s z e iz y  , ze  n ieszczęś liw i m ieszk ańcy  nic uratow ać nie m ogli. D ziw na rzecz,

sam cy rk u ł ju ż  trzeci raz w  krótkim  przeciągu  czasu zosta ł n a w ie -  
v ogniem . N ieszczęśc ie  to p rzy p isu ją  podpaleniu, 

k ł  S  ̂*araJ w  listach z In d y i w sch o d n ic h : «Szczęk  broni je szcze  s łych ać  
j 0 u tle ez ;-p o w sta n ie  K aszm iru , na którego czele stoi d aw n y  gubernator, 

0 m aw iający p o s łu szeń stw a  G u la b -S in g o w i zm usiło  tego R ad żę do w y s tą ­
p ienia z  całą  sw ą  siłą  p rzec iw  pow stańcom . Durbar L ahory p r zy sła ł G u- 
a S in g o w i jako  posiłek  w  je g o  przed sięw zięc iu  1 0 , 0 0 0  ludzi. Jednakże  

taki je s t  stan rzeczy  u n aszych  sp rzym ierzeń ców , ze  przed udaniem  s ię  na 
w y p r a w ę  z sw em i gó ra la m i, G u la b -S in g  zażądał od  gubernatora gen era l­
nego In d y i w sch odn ich  posiłk u  6 0 0 0 0  angielsk ich  żo łn ierzy  dla zajęcia za- 
”§ !  jeg o  s to licy , a korpus generała  L itler m usi pozostać w  L a h o rze , by 

z °łn ierze  S ik ó w  opu ścić  ją  m ogli. W  skutek tego brygadier W h c lee r  sp ie-

Pracują tutaj ciągle nad u fo rty fik o w a n iem  siln iejszem  m iasta. F lo ta  z o ­
stała napraw ioną i w dob rym  stan ie zo sta je; na p rzy sz łą  w io s n ę , m a p r z y ­
być tutaj tlota turecka pod  d o w ó d z tw e m  w ie lk ieg o  adm irała i będzie o d b y ­
wać ćw iczen ia  w raz z flotą eg ip ską .

Brak okrętów  p r z ew o z o w y c h  z ły  w p ły w  w y w ie r a , n igd y  jeszcze  p rze­
w óz zboza tak w y so k o  nie s ta ł ,  cena p szen icy  sp adła  z  9 1  na 8 5  

S t a n y  L a - P 1 at a.
Parostatek »Gorgon<. p r z y w ió z ł wiadom ości z M o n tev id eo  do 1 2  W r ze ­

n ia .  W r ó c iw szy  do M ontevideo z B u en o s A y r e s ,  pan H o o d  o św ia d czy ł 
że R ozas przyjm uje w arunki traktatu, ale p rzy jęc ie  to  z a le ż y  także od O ri- 
bego. O ribe , jak  się  sp od ziew ać n a leża ło , o d m ó w ił. W ó w c z a s  to p e łn o ­
m ocnicy francuski i angielski chcieli się d o w ie d z ieć , jak  sto ją  w  isto c ie  
układy. Z d z iw iło  ich r ó w n ie  i ro zg n iew a ło  o w o  m niem ane p rz y jęc ie  w a ­
runków  tych przez R ozasa  i dla tego  nie za tw ierd zili w a ru n k ó w  p o d a n y ch  

a p rzy jęty ch  przez pana H ood. T en  ostatni udał s ię  do g e n e -, _  .  przez t e g o ż ------------------------------------   &WIB_
do Dżuinbu z 6 0 0 0  lu d z i, gdzie  p ozostan ie  aż do p rzy w ró cen ia  sp 0 -  rała Oribe do Cerrito i ternu o św ia d czy ł, że  pełnom ocnik  angielsk i przyjm u je

■°jności. S i l n y  oddział z ło z o n y  po w iększej części z a r ty le r y i, g o tó w  w a r u n k i  traktatu, ale pan D effaud is nie chce o n ich  s ły sz e ć . P e łn om ocn ik
„eS, 0 °P uszczen ia  L ahory i ruszenia za p ierw szy m  znakiem  do B h e  B e o s; francuski p isa ł do pana O u se ley , skarżąc się  na z łą  w ia rę  pana H ood  i p y -
Z drugiej s tro n y  św ieże  w ojska ruszają do F erozepore  i m ają przeb yć  S u t-  
ê c z > inne z n o w u  sp ieszą  do D żillindur-D oab. S p r a w y  M u łtan i m niej s ą  

z adow aln iającem i jak  się  sp o d z iew a n o , a atm osfera p o lity czn a  w  p o s ia d ło ­
ściach S ik ó w  nie je s t  bardzo przyjem ną.

C zytam y w  B om bay l i m e s :  Jak ty lk o  pora zim na nastanie po d esz ­
czach , zapew ne poruszenia  w ojsk a  będą m ia ły  m iejsce w ew n ą trz  albo ku  
granicy . N asz rezydent w  K atm andu o p u śc ił w ła śn ie  N apaul z p o w o d u  sła ­
bości zdrow ia. Zdaje s i ę ,  że  poruszen ia  n aszych  w o jsk  n ie p o ciągn ą  za

ta jąc, czy p o stą p ił pod obn ie  z jeg o  zatw ierdzen iem . P an  O u se ley  zgan ił 
w sw ej o d p o w ied zi p ostęp o w a n ie  pana H ood i w  jak n a jm o cn ie jszy ch  w y ­
razach o b ja w ił sw e  zad ow olu ien ie  z istn iejących  bez p r z er w y  d ob rych  
i przyjazn ych  sto su n k ó w  z posłem  francusk im , sp o d z iew a ją c  s ię , że  te s to ­
sunki nie ustaną etc. Pan H ood zaś te w y r a z y  śm iał napisać do pana D e f ­
faudis : "Celem mej p o d ró ży  pokój. O siągnęłem  g o , a pan g o  n ie  p rzy jm u ­
jesz. M ało nas A n g lik ó w  o b ch o d z i, że n iektóre interesa cierp ią . D o ś ć  
mamy ok rętó w  do zabrania n aszy ch  z io m k ó w , k tórzy  n ie  zechcą  tutaj p o -

D z iw n ą  r z e -so b ą  b itew . Jednakże dotąd w ojsk a  nasze nie w y s z ły  z d a w n y ch  granic zostać. Co do w a szy ch  F ra n cu zó w , n iech  zrob ią    s „. 1ŁC
bez w alki. G ubernator genera ln y  i w ó d z  naczelny zap ew n e  teraz ob jeżdżają  cza b y ło b y  interes A n g lik ó w  czy n ić  za leżn ym  od interesu F ra n cu zó w , k ie d y  

p r o w .n c y ę ,  dotąd jednak m e d o w ied z ie liśm y  s ię ,  c zy  op u ścili Sam lah. Wszy stko m o ie  tak la tw o  bJ ć ukończonem  w ejściem  O ribego do M o n tev i-  
W  S y n d z ie  i w  reszcie Indyi nie ma nic n o w eg o . G ubernator B om bay j u .  
tro  w y jeżd ża  do K andalla w  górach  G attes; zap ew n e w k rótce  będą m ia ły  
m iejsce p ew n e  zm ian y  w  adm inistracyi. _  Z Chin n ie o trzym aliśm y nic n o ­
w eg o

A  u s t r y  a
P e s z t ,  d. 3 0 .  L istopada. — S to su n k i w ło śc ia ń sk ie  czy li tak zw ano

1 !) P i II m  u r  C ! n r l > v . t n  ~  — ___1 "

4eo.« Zdaje s i ę ,  że  rząd angielsk i chcia ł jakim  bądź sp osobom  u su n ą ć  s ię
z tej k w es ty i. W s z y s c y  A n g licy  b a w ią cy  w  M ontevideo, jed n o m y śln ie  p u ­
blicznie potęp ili p o stęp o w a n ie  pana H ood. — O dp ow ied zi d yk tatora  R o z a s  
na w szy stk ie  w arun ki traktatu podane przez pana H o o d : N a a r ty k u ł l s z y :  
R ząd a r g en ty ń sk i, z p o w o d u  ży cz liw e j p o lity k i d w ó ch  m o ca rstw  (A n g lii 
i F rancyi) i za p ew n ień  danych przez pana H o o d , p rzyjm ie  za w iesze n ie  
broni, je że li na to p rzystan ie  jeg o  sp rzym ierzen iec, p rezy d en t r z e c z y p o sp o -

w z g lę -  
p rezy d en t

.  , • P0j f t o  ducha O ribe; w  każdym  razie jednak  zgadza się  n a ń , je że li je g o  sp rzym ierzen iec
czasu, iv iozeby się  ten projek t b y ł m óg ł przydać  za M a ry i T e re ssy , k ied y  g o  p r z y j m i e .  Co do  a r ty k u łu  3 g o :  R ząd  argen tyń sk i p rzyjm u je  ten a r ty -
łan cu ch  feu d a ln y  o p a sy w a ł całą E u r o p ę , gdzie  rząd y  i lu d y  u w a ża ły  w s z y -  k u ł w  zu p e łn o śc i, jeże li na to p rzystan ie  p rezy d en t O ribe, p od  k tórego  r o -
s tko za naturalne i znośn e. T eraz atoli c ierp liw ość  ludu ju ż  się  w y c ze r - skazam i zostają  w szy stk ie  w ojsk a  argen tyńsk ie . Co do a r ty k u łu  4 g o :  P r z y -
Pnęła do d n a , n iep ew n o ść  je g o  położen ia  je s t  m u n ie zn o śn ą , rozm yśla  nad j ę ty  pod w aru n k iem , że blokada p o r tó w  a rgen tyń sk ich  ustaje n atychm iast
sw y m  lo se m , k tó ry  od p ó ł w ieku  b y w a  o b sy p y w a n y  nadziejam i i p r z y - ja k  ty lk o  za w ieszen ie  broni zaw artem  zostan ie , zastrzeżon e  artyk u łem  l s z y m
b eczen ia m i. M ają w ie lk ie  znaczenie następujące p rzeczu ciow e sło w a  dzień- i udzielonćm  będzie o b jaśn ien ie , w  ja k i sp osób  statk i a rgen tyń sk ie  zo sta n ą

W Sie<Jm iof 0 d z ie ’ zatrudnia teraz p rassę  w e  W ę g rz ec h . D o !  br0QI , ezeu  na co p rzysuu nc jeg o  sp rzym ierzen iec, prezyuenc rzeczj  

siedm io T l /  J  z o s t a ł . w >’Pra co w a n y  przez k o m m issyą  sejm u litej w sch od n iej generał Oribe. Co do arty k u łu  2 g o , o św iad cza , że
P e s t '  0H °' Z| ie° ° ’ " e w szy stk ich punktach  za czep io n y  przez dzien nik  dem tego  w y r o k o w a ć  nie m o ż e , ale ty lk o  je g o  sp rzym ierzen iec  pr 

i l r  a p . ł  lsm o to litera ln e  u w a ż a , iż w cale nic p o ję to  ducha O ribe: w  każdym  razie jednak zead za  si« n a ń .  ieżnli Ipo-o snr 7 vm l

n’ka P e s t i  H i r l a p :  "Jesteśm y p rzek onan i, że sejm ow a kom m issyą ukła­
dając sw ó j p r o je k t, s ły sz a ła  szem ranie l u d u , którego nie m ogła uw ażać za 
u Pe W nienia, iż on będzie sp ok ojn ym . Szem ran ie to całem u urbarium nadaje 
Postać pytan ia  ż y w o tn ie g o , od rozw iązan ia  k tórego  za leży  p rzy sz ło ść  naszej 
° jc z y z u y 5 utrzym an ie istnącego  porządku . Od czasu tego  projektu  zaszły  

sp ad k i vv kraju sąsiednim  w  G a lic y i, które m ogą nam najlepiej o tw o rzy ć  
° Czy- J e że li te w yp ad k i n ie  n a u cz y ły  n as, to n ie masz dla nas żadnej 
na« k i w  h is t o r y i , to w reszc ie  na całym  okręgu  ziem skim  je steśm y  jed y n y m  
®ar°d e m , k tó ry  chińsk i m ur oddziela od  w szelk iego  w p ły w u  św ia tła  w y n i­
kającego z w y p a d k ó w : jesteśm y  o c zy w iśc ie  skazani k orzystać jed y n ie  z c ier -
r u n / .  1  .  I I ł T   i  I )  t- l  1 .1  i  n  l  ' l  n

Wzy w a Stronn ictw o o p p o z y c y jn e , ażeb y  porzuciło  w szelk ie  najw ażniejsze ob jętego  w tym  artykule  (chodzi o am nestję i ręk ojm ię dla cudzoziemców 
sp ra w y , a z a w i:a}o s i  k o l Q urbarium na sejm ie siedm iogrodzkim . G łó w n y  i 0 zapom nienie przeszłośc i). Co do art. 9 g o . Przyję ty  w  pierwszej czę  

w  projekcie t n . l , i « v i  no leea  na tern , że uw ażano urbarium  za m e- śc i, odesłany  do Oribego w drugiej.

Plet» przez nas sam ych  d ośw iadczon ych .*  W  szczegó ln ośc i P e s t  i H i r l a p

^ zy w a  stro n n ic tw o  o p p o zy c y jn e ,

bT?|W,y’ a za w ija ło  się  k o ło  urbariu
,'v’ Projekcie  kom m issy i polega

regu low an ia  ^ U W  
od łożon o  na lat kilka P ann ie  u w łościan  siedm iogrodzkich ta niedogodna

o i ^ n ’ ŹC §runt o ie  p o w in ien  się dzielić pom ięd zy  r o d z eń stw o , lecz od
d z e n ir  neCh° dzić w  calośc i ty lk o  na jed n o  z  dzieci. Z niesien ie tego  uprze-
skutku  do'n'nn0 h y i  dokonane przez u s ta w ę , ale to się  m e da od razu o

sprzedanem i. A r ty k u ł 5 t y  także p rzy jęty . R o zu m ie  s ię ,  że  stan  han d lu  
kilku  p ro w in cy i arg en ty ń sk ich , nie n aruszy  w  niczem  prawra r z e c z y p o sp o -  
litej argentyńsk iej do Parana. O prócz tego  a r ty k u ł ó w  nie w y łą c za  p ra w a  
narodu argen tyń sk iego  do rzeki U ru gu ay , k tórego  to  praw a  u ż y w a  o a  
w sp ó ln ie  z rzecząp osp o litą  w sch odn ią . Co do a r ty k u łu  6 g o . Z astrzega  
sob ie  praw o rozebrania tego praw a w  s to so w n y m  czasie m ięd zy  rząd am i 
A n g lii i F ran cyi co do zasady przyjętej. Co d o  a r ty k u łu  7 g o :  (W y b ó r  
p rezyd en ta ). P o n iew a ż  tego  nie m oże ro zstrzy g a ć  rząd  B u e n o s A y r e s ,  
przeto  pozostaw ia  g o  panu H o o d , by go  p rzy ją ł genera ł O ribe. A r ty k u ł  
8 m y o d sy ła  s ię  w  zu p ełn ośc i do genera ła  O ribe, p o n iew a ż  rząd arg en ty ń sk i  
nie m y śli brać żadnej od p ow ied zia ln o śc i ani zo b o w ią za n ia  co do projek tu
n  k i  1 o rr n  w  f v i r i  n r t v k l l l p  m . n n r t i n  ! _ » L  • • i i  *

°d ło ż o n o  na l a U U k a p l n n i e  u w łośc ian  siedm iogrodzkich ta niedogodna
>da. »« _ ' . , •_■!!  -o d z e ń s tw o , lecz od

liesienie tego uprze- 
ę nie da od razu do

w si w o ln n h 0 ! ' ! ' 1̂ 6 ’ -a ^ Zeba ^ l0  Z'V i-ZaĆ jC Z Uf bari w "  
i E »eraeh  w  ko PariS2cz y z n y  ju ż  się  znaczn ie p o w ięk szy ła . W s ie  S ik i 
W yS  si k 7 UaCie baraniskim  a należące do hr. K azim ierza Batthyangi, 
za 6^ 00n kr P a,lszcz7 z n y : p ierw sza  za 160,000 z ł. reńskich a druga 

°re  o sum m y sp łacają  w  ciągu  lat d w ud ziestu .

A l e x a n d r y a ,  d. 9. L is topaiia. -  W c c k r ó l ,  k tó ry  z sw y c h  ogrom-

O ribe z n o w u  z sw ej s tro n y  o d esła ł w sz y s tk ie  a r ty k u ły  do R ozasa .

0  zaprowadzeniu żeglugi parowej na W iśle i innych rzekach
królestwa polskiego.

(Ciąg dalszy).
Jednein s ło w e m , w e d łu g  przekonania  n a sz e g o , i jakeśm y' to ju ż  raz 

p o w ie d z ie li, nic m ożem y n ig d y  za w y so k o  cenić w a żn ości w p ły w u  ż eg lu g i  
parow ej na naszych  rzek a ch , na h an d el, p r z e m y s ł , r o ln ic tw o , o g ó ln y  b y t
1 b ogactw o  kraju: najbujn iejsze n a w et nadzieje je szcze  nie będą illuz iam i. 
B o  w  is to c ie , jeże li zechcem y ty lk o  rzu cić  okiem  na e n d o w n y  w z r o s t  n ie ­
k tó ry ch  k rajów , a m ianow icie  na p r o w iu c y ę  N o w e g o - Y o r k u  w Stan ach  
Z jed n oczon ych  A m ery k i, przekonam y s ię ,  że  tam w p ły w  żeg lu g i p rzech od zi 
w sze lk ie  urojenia najbujn iejszej im aginacyi.

P ro w in cy a  N o w e g o -Y o r k u ,  z ro ln ictw a  i p ierw o tn y ch  p ro d u k cy i tak,
n y ch  w ła sn o śc i m a dochod u do 2 4  m ilio n ó w  złtp . chce teraz z jak  najw ię-

k ó w  “ [ 0VV? fCl^ P °b |erać w y p ła ty  zaległe  i rozp oczął ten pobor od człon- .....................
o w  w łasn ej ro d z in y . Sa id  basza k tó ry  w in ien  je st  3 0 9 , 0 0 0  talaroW, ja k  i z ro z leg łośc i sw o jej zu p ełn ie  podobna do P o ls k i ,  w  r. 1 8 1 0 .  lic z y ła

z o sta ł w ezw a n y m  do n aty ch m ia sto w eg o  w yp łacen ia  pod karą w yp ęd zen ia  o k o ło  ok o ło  m iliona lu d u o śc i; w  ty m ż e  sam ym  roku  p o sta n o w io n o  p o łą -
§ o  z w io se k , które posiada. Sa id  b a sza , by d łu g  ten w y p ła c ić  sprzedał czy ć  kanałem  je z io ro  E rie  z  rzeką H udson. K anał ten u k o ń czo n y m  z o sta ł
w szy s tk o  sw o je  sre b r o , bronie k o sz to w n e ,’ drogie  kam ienie, k ob iety  sw eg o  dop iero 1 8 2 5  r. Od tej epoki do r. 1 8 3 6 . ,  w e d łu g  s ta ty s ty cz n e g o  o p isu
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p. Michała Chevalier, wartość posiadłości rządowych z 4 ,5 0 0 ,0 0 0  podnio 
sła się do 3 5 ,0 0 0 ,0 0 0 .  Dochody skarbowe z 4 ,0 0 0 ,0 0 0  do 14 ,0 0 0 ,0 0 0  
a ludność się potroiła. W  samem mieście N o w y - Y o r k ,  wartość ma­
jątków prywatnych z 1 5 ,0 0 0 ,0 0 0  wzrosła do 1 5 0 0  milionów. Dzika zaś
1 pusta przedtem okolica jeziora Erie, dzisiaj liczy kilkanaście miast, po 
10, 15 i 20  tysięcy ludności, i mnóstwo pięknych i bogatych włości.

Gdybyśmy chcieli przytaczać więcej przykładów tak nadzwyczajnego 
wzrostu krajów przez samo tylko ułatwienie komunikacyi, a szczególniej 
przez zaprowadzenie żeglugi parowej, moglibyśmy przepisać tu całe dzieło 
p. Michała Chevalier.

P. Edward Guibert, dla którego, na samą myśl zbawiennej pomyślno­
ści, jaką sprowadzić może na nasz kraj jego przedsiębierstwo, pełni jesteśmy 
wdzięczności i najsilniejszego współczucia, kształcił się w zawodzie inźyniera- 
mechanika, przy ojcu swoim, inżynierze marynarki, słynnym od dawnego 
czasu z prywatnych jego zakładów, budowy statków parowych płaskich.

P. Edward Guibert od r. 1830-, jako dyrektor warszatu budowy stat­
ków parowych płaskich, w Paryżu, wybudował między innymi statki: 
»Le Due de Nemours« , »le Concurrents, »rAbeille«, na rzekę Saonę; oraz
2  inne statki «Aigles« zwane, które rząd zakupił dla zaprowadzenia tam 
ruchomych na rzece Yonne. Dalej bracia Guibert wspólnie wystawili mnó­
stwo statków parowych płaskich, rozmaitych wymiarów, między którymi 
wymienić musimy sławne «Hirondelles« na Saonę i Rodan.

Machiny do tych wszystkich statków sprowadzone były zawsze z naj­
celniejszych fabryk Anglii: lecz wywóz ich ztamtąd połączony był z tak 
wielkiemi trudnościami, że te znudziły nareszcie pp. Guibert i zmusiły ich 
spróbować robić u siebie machiny, pomysłu ich własnego mechanika pana 
Gache, który kształcił się był razem z nimi przy p. Guibert ojcu, i ciągle 
w ich warsztatach, w obowiązku mechanika zostawał.

Lecz gdy każden nowy statek odznaczał się coraz większą doskonałością, 
wkrótce pp. Guibert et Gache, nie mogąc nadążyć obstalunkom, postano­
wili rozdzielić się na 2 warsztaty, jeden li tylko dla marynarki, p. Guibert; 
drugi p. Gache, do budowy statków rzecznych.

Pierwsze zaraz machiny budowy p. Gache pokazały się tak doskonałemi, 
że pp. Guibert zaniechali zupełnie sprowadzania machin obcych i uznając 
w p. Gache ze wszech miar godnego wspólnika, wystawili przy jego po­
mocy, tę ogromną ilość sławnych statków, których nazwiska są:

W  Paryżu. »Le Colibri«, »l’Intrepide«, »le telegraphe*, »FEstafette«, 
»le Mercure«, »!e Cygne* i kilka innych.

W  Chalons na Saonę. »Le Luxor®, »l’Ibrahim«, »la Lyonaise«, »la 
Chalonaise.o

W  Nantes: »L’HirondeIIe«, »la Renommee®, »la Sylfiden, »la Yille de 
Rouen«, *>la Duchesse d’0rleans«, »le Prince de Joinville«, »la Marne*, 
•la Champagne.*

P. Gache oddany budowie tego rodzaju statków wyłącznie, pokonał 
jedne po drugich wszystkie trudności żeglugi rzecznej i doszedł do takićj 
doskonałości, że statki jego stając się coraz lżejsze i obchodząc się coraz 
mniejszą głębokością wody, wkrótce zjednały sobie sławę nietylko we Fran- 
cyi, ale i w sąsiednich krajach.

Niedługo więc kompanie żeglugi parowej Mozelli, Nekary, wyższej i 
niższej Loary, Alliery, Wezery, wyższego Renu i inne, powierzyły mu 
obstalunki, które zawsze usprawiedliwiały zaufanie, i przechodziły wszel­
kie nadzieje. Tak że niektóre z tych kompanii uniesione wdzięcznością, skła­
dały panu Gache urzędowe i publiczne podziękowania, dając tym sposobem 
świadectwo o wysokiej doskonałości jego statków. (Dal. c. n.)

(N adesłano).
Na uczczenie pamiątki wielkiego męża wszystko się sili, by ją utrwa-

' 5 —- 1— --------- iłach. Do tych
riersz z muzyką 
g o ,  czyli śpiew

pogrzebowy wykonany nad grobem Dr. K a r o l a  M a r c i n k o w s k i e g o , "  
z tego już zasługujący na wziętość i upowszechnienie, że dochód prze­
znaczony na towarzystwo naukowej pomocy, zakładu, którego twórcą 
był zmarły Dr. M a r c i n k o w s k i  Z pewnością nikt, kto tylko pojąć 
jest zdolny błogie skutki, jakie to towarzystwo wydaje i wyda, nie po­
żałuje małego datku na kupno powyższego głosu.

W  piątek dnia 11. Grudnia o godzinie 7mei 
wieczór, tutejsze towarzystwo śpiewu wykona 
w sałi bazaru

R e q u i e m  M o z a r t a  
na cześć pamięci zmarłego w dniu 7. Lisi opada 
r. b. Doktora K a r o l a  M a r c i n k o w s k i e g o .

D o c h ó d  z  w y k o n a n i a  t e j  ż a ł o b n e j  m u z y k i  
p r z e z n a c z o n y  j e s t  n a  z a m i e r z o n y  zaKlutl  n a  p a ­
miątkę Dra M a r c i n k o w s k i e g o .

Bilety wnijścia przedawane będą aż do piątku 
godziny 6. wieczornej w księgarniach M i t t l e r a  
i Z u p a ń s k i e g o  po 15 sbgr. a wieczorem przy 
kasie po 1 Talarze.

Poznań, dnia 7. Grudnia 1846.
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  ś p i e w u .

Księgarnia JMraci Szerków  w P o­
znaniu odebrała właśnie znaczny zapas mu- 
xykaljun kościelny cli. między temi 
O r a t o r y e ,  M s z e  łacińskim textem na małą i 
wielką orkiestrę.

O D E Z W  A.
Kuśnierz A u g u s l L a u d o n  mieszkający przy 

ulicy Gołębiej pod Nr 6., podupadł przed kilku 
łaty w swym procederze bez własnej winy, je- 
dyuie w skutek nieprzewidzianei ostrości losu. 
Chcąc proceder jego ożywić, udzielony mu zo­
stał stosowny zasiłek. Obecna pora roku w y­
wołująca użycie kuśnierza, powoduje nas zwró­
cić uwagę szanownej publiczności na rzeczo­
nego rzemieślnika, człowieka czynnego, trzeź­
wego i w swym procederze doskonałego, z p ro ­
śbą uprzejmą: aby go robotą opatrzyć raczyła, 
której on z zwykłą punktualnością wykonać nie 
zaniedba.

P o z n a ń , dnia 4. Grudnia 1816.
D ozor I F .  Cyrkułu ubogich i  zasiłku potrze- 

bujących miasta Poznania.

!mF*~Obicia do trumit-n'^p^
w najnowszych i najpiękniejszych deseniach i 
różnej wielkości znajdują się zawsze w zapasie 
po nader umiarkowanych cenach u

p o z ł o t n i k a  M¥. Grunastel
w  P o z n a n  i u : W  o d n a u I i c a Nr. 2.

Dostateczny skład wybornego Bawar­
skiego piwa leżącego (chowanego) 
w całych beczkach, w półbeczkach i ćwiartkach, 
beczka z 120 kwart wyłącznie naczynia po ce­
nie 10 Tal. gotówką, jest ciągle utrzymywanym 
i poleca się nim panom gościniarzom w Pozńa- 
uiu i za Poznaniem

K a r o l  P i e t r o  w s k i ,  
u l i c a  W r o c ł a w s k a  N r.  251 .  

vis a cis H&teł a la a ille  de Róme.

t  Handel strojów

!

i towarów modnych J
J M .  M  e t i e r  *)* C o m p .

W  i I h e 1 m o w s k a u 1 i c a N i . 2 5. f 
poleca na nadchodzące święto Bożego Na- + 
rodzenia w znacznym doborze k ł l ] » c l u -  -p 
sze, toki na ałowę. czepki, i 
k o e f i u r y .  m a n t y l e  podług uajnow- + 

® szych paryskich mód, najprzedniejsze fran- ® 
f  cuzkie rękawiczki y l a c e e ,  pió- « 
1 ra, kwiaty, krawaty, berty, $ 
I wstążki, przepaski i koron- j
t  ki, tudzież najnowsze haftowane i cienio- J  
; wane roby balowe, szale i eltu- \ 
t  stki p o  um iarkowanych  lecz i
* sta łych  cenach ,  i nadmienia ce- + 
\ lera zapobieżenia nieporozumieniom, iż też |
i axamitnc kapelusze w cenie 4-

*  0*1 T a l .  p o czą w sz y ,  są do nabycia, i

Utrzymując dłużej niż lal 50 handel wina 
w K em  p n i e ,  pochlebiam sobie, żem pozyskał 
zaufanie znacznej części mieszkańców naszego 
Wielkiego Xięslwa. — Syn mój I z y d o r ,  który 
kilka lat w handlu moim był zatrudnionym, za­
łożył w P o z n a n i u ,  stosownie do mojej woli, 

Handel wina, 
i starać się także będzie rzetelnością zasłużyć 
na za fanie Szanownej Publiczności. Ośmielam 
się przeto polecić go niniejszćm względom Sza 
nowuej Publiczności.

L o c b e l  K e m p u e r  z K e m p n a .

Odwołując się do powyższego polecenia ojca 
mego, mam honor oznajmić niniejszem, że na 
dniu dzisiejszym otworzyłem:

Kft a u d c 1 w i n a  
w stary m Hynku Mr. 4§. w domu 

P . MMose, 
i przedaję, zakupione wprost w Węgrzech, 
i inne wina en gros  i en detail po najumiarko- 
wańszych cenach.

Poznań, dnia 1. Grudnia 1846.
I z y d o r  L K e m p n e r .

Tak bardzo wzięte surduty na polo­
wanie po 8 Tal., 

watowane surdutyPolka po 5 tal 
prawtDr.i we\% ęjęierskie burki po

znajdują się znowu w zapasie u
Braci Kantorowiczów,

w rynku Nr. 49. na pierwszein piętrze obok 
handlu PP. braci Auderschów.

Stołowe i wiszące lampy do $a- 
zoeteru i oleju W rozliczonym doborze, 
również gazocter z fabryki Fryder. Schu- 
stera w Berlinie polecają

Schm idt flu tter
p rz y  N o w e j u licy  N r. 4. o b o k  B a z a ru .

Przy stosownej porze i dobrej drodze przy­
pominam wszystkim szanownym interessentom 
potrzebującym gipsu do mierzwienia, iż takow y 
w znacznej ilości jest w zapasie w kopalni wsi 
W a p n a  pod Kcynią. Ceny stale. Berliński 
celnar a 7 sgr. 6 len.

W a p n o ,  dnia 7. Grudnia 1846.
F l o r y  a n W i l k o ń s k i .

Mi itru ffieltly MierlińtMćJ.
S to- N a  pr. turaiii*

Dnia 5. G rudnia 1846 pa
prC.

papie­
rami. w izn^.

O bligi długu skarbon  ego • • 93 92$
O bligi premiów handlu morsk. — 90 89$
O bligi M archii E lekt, i Nowej 3Ł, 90) 89j
O bligi m iasta l i c r l i n a ............. 3 ‘. 92* 92$
Listy zastań  ne Prusa. Z achód 3‘, 911

W . X Poznausk. i 101 100$
• a dito 3;„ 914 91
• • 1’russ. W schód . 31, 94

.  Pom orskie . . . 3* 92* 92$
.  • M arch. Klęk i N . 3’, 944 93$
• • Szląskie . . . . 3 ‘j — 96

dito od rządu garau low ane 34 95 J —

F ry d r j c h s d o r y .......................... — 1 3 *
Inne monety złote po 5 tal. . — 12 n $
D is c o u to ...................................... — 4 5

A k c j e
O bligi Potad.-M agdeburskiej . 4 83}

dito obligi Lit. A. B ............. 4 91$
100J

—-
D rogi żel. M agd .-L ipsk ie j . . — 99J
O bligi wpierw M agd.-Lipskie . 4 — — '
D rog i żel. U erl.-A nballskiej . — — 109$
O bligi wpierw. Berl.-A iihallskie 4 — —
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. — 106 105
O bligi upierw Dys.sel.-Ełberf. 4 — —
D rogi żel. l l e ń s k i e j ................ — — 83}
Obligi upierw. Keuskic . . . 4 — —
D rogi od rządu garanlow  ane. 34 — —
D rogi żel. G órno-Szlaskićj . . 4 104$ 103$
O biigi upierw. G órno Szląsk. 4 — —

dito Lit. B. . — — 95$
106$- Beri -Szcz. Lit. A. i fl. — —

M agdeb.-Ilalbersl 4 — 104$
Dr żel. W roel.-Szw idn -Freib. 4 _ —
O bligi wpierw. W ro c . Sizw.-Fr. 4 — —
Dr. żel. B onu.K otońskiej . . . 5 — —
D r. żel. D olno-Szląsk .-March. 4 — 87}
Obligi upierw. Dolno tSzl.-Mar. 4 93J —

dito dito dito a 100$ 99$
D r. żel. D olno-Szlą. gałęziow ej 4 — —
O bligi upierw . dito dito 
D rogi żel. B crlin-H ainhurgskiej

H 891 —
4 — 91$


